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Ze sejmiku relacyjnego 
posła dr. FranciszKa Tomaszewskiego.
Poseł na Sejm krajowy z m iasta Sam bora p. 

d r. Franciszek Tomaszewski zaprosił wyborców swych 
na dzień 29. z. m. do sali „Sokoła44, aby przedstawić 
im najważniejsze sprawy będące przedmiotem obrad 
Sejm u w ciągu ubiegłej sesyi, jakoteż, ażeby zdać im 
sprawę ze swych czynności w Sejmie, jako pierwszego 
sekretarza kemisyi szkolnej i jako członka innych ko- 
misyi w pełnej Izbie.

W  obec dość licznie zebranych wyborców uspra­
wiedliwił p. Poseł na wstępie swej przeszło godzinę trw a­
jącej mowy, spóźnienie się z przedłożeniem sprawozda­
nia okolicznością, że pora, w której umysły obywateli 
zajęte były nam iętną dyskusyą o reform ie wyborczej 
do spokojnego rozważenia spraw  krajowych nie zupeł­
nie była odpowiednią.

P rzystępując do rzeczy, zaznacył najprzód mówca, 
że do najważniejszych ustaw  w życiu ekonomicznem 
naszego k raju , jakie Sejm  w ciągu dłuższego czasu 
u ch w alił, je s t ustawa: o zarządzeniach z powodu wyga­
śnięcia prawa propinacyi t. j. ustaw a o zaprowadzeniu 
opłat szynkarskich i podwyższeniu krajowej opłaty kon- 
sumcyjnej od piwa, która zabezpieczyć ma funduszowi 
krajowem u poważne źródło dochociów nietylko na n a ­
stępne dziesięciolecie, ale przez częściowe eskontowanie 
tego,, co z tej ustawy dla skarbu krajowego wpły­
nie, umożebni zapokojenie napilniejszych potrzeb teraź­
niejszości.

Ustawa ta  ma także znaczenie polityczne, bo stw a­
rza silną podstawę dla naszego życia autonomicznego. 
W szelka autonom ia, czy to gminy, powiatu, czy kraju 
byłaby tylko czczym frazesem, jeżeliby się nie opie­
ra ła  o silny budżet a walka między autonom ią kraju a 
władzą centralną jest i będzie walką o budżet, o źró­
dła dochodu dla życia autonomicznego.

N a  posiedzeniu z dnia 11. listopada 1904. uchwa­
lił Sejm: „W zywa się W ydział kraj. do podjęcia kro­
ków u rządu celem zapewnienia dochodów dla skarbu 
krajowego a przedewszystkiem, by rozpoczął rokowania 
z rządem co do sposobu zabezpieczenia krajowi wzglę­
dnie miastom po r. 1910. dziś płynącego dochodu z p ra­
wa propinacyjnego. Kwestya zdobycia u rządu nowych 
źródeł dochodów dla kraju nie jest wyłącznie sprawą 
naszą, jest ona wspólną wszystkim bez wyjątku krajom

monarchii i nie mniej, niż u nas piekącą. Rosnące z roku 
na  rok wydatki krajowe nie mające prawie innego po­
krycia prócz dochodu z dodatków do podatków spia- 
wiły, że stopa dodatku krajowego w  niektórych krajach, 
wśród których Oalicya zajm uje poczesne miejsce, dosię­
gła  granicy, którą iść nie można, jeżeli siet nie chce 
narazić jednostek na  ekon m iczny upadek. D latego 
myśl domagania się od rządu nowych źródeł dochodu 
dla funduszów krajowych stała się ogólną. Wydział 
kraj. morawski zaproponował reszcie krajom podjęcie 
wspólnej akcyi, skutkiem 'zego odbyła się w lutym 
z. r. konferencya delegatów W ydziałów kraj. w W ie­
dniu, w obecności delegatów ministerstwa skarbu i spraw 
wewn. celem omówienia finansowego położenia krajów 
i obmyślenia sposobów ku sanacyi finansów krajowych.

(Dok. nast.)

Dział gospodarczy.
Z  O ddziału c. k . gal. Tow. yospod. w Samborze. 

Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 
w Samborze odbędzie się we środę, dzia 23. b. m. o 
godz. 12. w południe w sali Rady powiatowej w Turce.

posiedzeniu tern wezmą udział P . 1 .  Członkowie 
tamtejszego W ydziału R ady pow., tudzież wszyscy P .T . 
Członkowie Oddziału zamieskkab w turczańskim  pow ie­
cie. Na porządku dziennym posiedzenia będą następu­
jące sprawy: 1) Zagajenie; 2) Odczytanie protokołu 
z ostatniego posiedzenia; 3) Sprawozdanie z czynności 
Rady za kwiecień; 4) W niosek w sprawie używotmema 
filii Oddziału w Turce; 5) W niosek w sprawie urządze­
nia kursu rolniczego w Turce; 6) W nioski członków 
i 7) W ykład delegata Kom itetu c. k. Tow. gospod.

W  czerwcu b. r. posiedzenie R ady Oddziału o d ­
będzie się w Starym Samborze w sali Rady powiato­
wej. Termin posiedzenia oznaczony zostanie po otrzy­
maniu odpowiedzi od tamtejszego W ydziału Rady po­
wiatowej.

Z  Sekcyi handlowej Kom itetu Toto. gosp. Z  uw a­
gi, iż w' miesiącach: lipcu, sierpniu i wrześniu szybka 
dostawa mąki żużlowej Thomasa z powodu nawału za­
mówień jest wprost niemożliwą, zastrzegają sobie fabry­
ki tomasyny prawo 4. do 5. tygodniowej przewłoki od 
zastrzeżonego przez zamawiającego terminu wysyłki, li­
cząc przy tych zamówieniach, k tóre w powyżej przyto­
czonych miesiącach nadejdą.

Celem ochronienia odbiorców od tak długiej i b ar­
dzo uciążliwej przewłoki, uprasza Sekcya o jak  n a j­
liczniejsze nadsyłanie zamówień, co nie tylko uchronić 
zdoła od zawodu, lecz także połączone jest z korzyścią 
pieniężną, bo najprzód otrzymuje się żużle Thom asa po 
obecnych jeszcze niższych, a tylko do 30. czerwca b .r. 
obowiązujących cenach, a ponadto zyskuje się osobną 
bonifikacyę za wcześniejszy odbiór, mianowicie w maju, 
o ile zamówienia z oświadczeniem natychmiastowego 
odbioru wpłyną przed 25. m aja b. r. w kw. 9. koron, 
a w czerwcu, jeżeli zlecenie przed 15. czerwca b. r. 
znajdzie się w posiadaniu fabryki: 6. kor. na 100. ctm.

W ystawa bydła rozpłodowego i nierogacizny urzą­
dzona staraniem  K om itetu  c. k. gal. Tow. gospod. we 
Lwowie (w rzeźni miejskiej) w dniach od 6. do 8. b. 
m. była najokazalszą z tych, jakie dotychczas u nas 
w kraju  urządzano. Z  okręgu Towarzystwa gospod. n a ­
desłano na wystawę 467. Simenthalerów, 141. sztuk 
pełnej i pół krwi Oldenburgów, Anglerów z D ublan 
12., z bydła siwego, allpejskiego nadesłano 24. sztuk 
(Scbwyzów.) Świń nadesłano 14. westfalskich, a 165. 
Y orkshirdw , W ystawców bydła było 133., a trzody 
chlewnej 21. W  uroczystości otwarcia wystawy, w dniu 
(5. b. m. wzięli udział: m arszałek kraju  kr. Badeni, 
prezydent miasta M ichalski, wiceprezydenci dr. R uto- 
wski i Ciucbciński, wiceprez. namiest. hr. Łoś, delegat 
rninist. radca Struszkiewicz, generalny konsul hodow la­
ny minist. roi. G ierth  i wielu innych reprezentantów  
różnych instytucyi. Celem zwiedzenia wystawy przybył 
także 6. h . m. m inister rolnictwa lir. B uąnoy. W  d.
8. b. m. nastąpił rozdział premii pomiędzy hodowców 
w ten sposób, iż rząd i Towarzystwo gospodarskie roz­
dały 18. dyplomów honorowych, 30. medali srebrnych 
rządowych i 13. srebrnych Tow., 23. bronzowycb rząd.
7 . bronz. Tow. i 1 9 . listów pochwalnych. P onad to  roz­
dano 126. włościanom nagrody pieniężne po 200., 150., 
100. i 50. kor. Z  bydła rozpłodowego najpiękniejszym 
okazem był reproduktor z folwarku w D ublanacb rasy 
O ldenburg, ważący 1100. kg.

Korespondencye
Rady Oddziału Samborskiego.

Do P . T . Członków B a d y  Samborskiego O ddzia ' 
łu  c. k. gal. Tow. gospod. W ydział R ady powiatowej 
w T urce pismem z dnia 3. b. m. do 1. 972. zawiado-

D r. K . Szulc.

Znaczenie geograficznego położenia 
w dziejach narodu.

(Ciąg dalszy.)
Jeżeli żaden organizm bez słońca, powietrza i wil­

goci, albo bez organów absorbujących je żyć nie mo­
że; jak  woda stojąca bez przypływu i odpływu się psuje, 
tak  i społeczeństwo pozbawione ruchu i komunikacyi 
na zewnątrz, nie może się rozwijać, ale musi powoli 
więdnąć, słabnąć, obumierać, dziczeć i innemu uledz

Ludność słowiańska Czeeli nie mogła utrzymać 
swojej samodzielności narodowej, pomimo najwyższej 
cywilizacji, dzielności i rządności, ale musiała uledz 
wpływowi i zwierzchności Niemiec, skoro ujścia głównej 
i jedynej ich rzeki E lby dostały się w stałe posiadanie 
Niemiec. W ęgry musiały uledz zwierzchności niemiec­
kiej A ustryi, skoro ta  ich oddzieliła od otwartego mo­
rza Adryatyckiego.

Słowiańszczyzna południowa nie um iejąc zdobyć 
i utrzym ać Bosforu i Dardanelów, musiała uledz zwierzch­
ności narodu posiadającego takowe.

I  Polska bez ujścia Odry, Wisły, N iem na, Dźwiny 
i B ałtyku utrzymać się nie była w stanie, ale m usiała 
ulegać wpływowi narodu dzierżącego je. Polska była 
partą  i zagrażaną z dwóch stron: ze strony B ałtyku 
przez germanizm, chcący ją  pozbawić wolnej komnni- 
kacyi na zewnątrz, niejako wody, światła i świeżego 
powietrza i ze strony wschodniej przez ludy barbarzyń­

skie, które jak  powódź zalewająca całą nizinę podbie­
gunową, cisnęły się ku naturalnem u, jedynem u swemu 
ujściu, ku Bałtykowi i Sundowi, Euksymowi i Bosfo­
rowi. J a k  sklepowe rośliny cisnęły się one ku szczeli­
nom, ku światłu i świeżemu, wolnemu powietrzu, a nisz­
czały, skoro je  dosięgnąć nie były w stanie.

Otóż przyczyna dlaczego tak niezliczona ilość lu ­
dów, z głębi równin azyatycko-europejskich, cisnęła się 
ku zachodowi i nie dotarłszy do Bałtyku, Euxynu i ich 
ujść, p ‘0  największej części bez śladu zginęła. Jed n a  
Moskwa dotarła  aż do wybrzeży tych mórz europejskich 
wskutek czego utrzymała się, spotężniała, zajęła wszyst­
kie równiny północne starego świata i prze naturalnym  
i koniecznym prądem  rzeczy ku szczelinom, ku bramom, 
ku cieśninom i wybrzeżom morskim, zapomocą których 
swobodnie z całym światem komunikować by się m o­
gła i zamykać w razie niebezpieczeństwa. Otóż jak dwie 
przeciwne załogi i siły zbrojne nie mogą się ostać obok 
siebie w jednej, choćby największej fortecy, ale ta  się 
stanie panią placu, która opanuje bramy a druga s ta ­
nie się jej niewolnicą, jeżeli się wyłamać nie zdoła, tak  
też narody i społeczności równin podbiegunowych upaść 
i zmarnieć muszą, jeżeli pozwolą zająć i nie zdołają 
odzyskać wybrzeży i ujść morza Bałtyckiego i Czarnego, 
stanowiących rzeczywiste bramy tych rozległych okolic.

V.
Czuł to i pojmował bardzo dobrze Bolesław Chro­

bry i łączył z Polską Pomorze i Prusy, parł ku Elbie 
i morzu . ółnocnemu, ku Dnieprowi, Dunajowi, Euksy- 
nowi i Adryatykowi. Lecz nie widziały i nie pojmowały 
tego spółczesne mu ludy polskie i słowiańskie, staw ia­

jąc opór nieprzełam any jego przedsięwzięciu połączenia 
ich w jedno i dlatego niektóre z nich, jak  połabskie, 
pomorskie i pruskie przepłacały to swoją egzystencyą, 
swera życiem ; inne jak  czeskie, morawskie, połuduiowo- 
słowiańskie — kilkowiekową niewolą.

O d owych aż do naszych czasów nie znalazł się 
żaden polski, ani słowiański mąż mąż stanu , któryby 
pojął i podjął myśl i dążność Chrobrego, to też lubo 
społeczeństwo polskie i niektóre słowiańskie przybierały 
nieraz bardzo wielkie rozmiary i oznaki potęgi i świe­
tności, to  pozwoliwszy się raz zepchnąć z najw ażniej­
szych stanowisk, jakie przedstawiają ujścia Dźwiny, 
N iem na, W isły, Odry, E lby, D niepru, D niestru, D u ­
naju, Euxyniu, A dryatyku i B ałtyku, musiały zwolna 
więdnąć pozbawione żywotnych soków m iędzynarodo­
wego handlu i komunikacyi a w chwilach stanowczych 
niezbędnych materyałów obrony, przymierzy i pomocy 
odleglejszych narodów i państw.

K iedy nasi nieprzyjaciele i sąsiedzi mieli zawsze 
w wojnach z nami wolny dowóz wszelkich potrzeb wo­
jennych i sprzymierzeńców, to my byliśmy zawsze, je ­
dynie z powodu naszego położenia geograficznego, z po ­
wodu odsunięcia od ujść naszych rzek i mórz otwartych 
pozbawieni najniezbędniejszych środków wojennych i po­
mocy naszych przyjaciół.

M yśm y zawsze walczyli ogołoceni z wszelkich p o ­
trzeb, sami je d n i przeciw  w szystkim  naszym  sąsiadom, 
•więc musieliśmy ostatecznie uledz, choćbyśmy innych  
nie popełnili błędów. (C. d, n.)

C E N Y  B E Z  K O N K U R E N C Y I !

W .  S Z L A G O R
HANDEL TOWAROW mieszanych i delikatesów 
Znane wina z dobroci, poleca Szan.^P. T. Publiczności.
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mił Rad* Oddziału, źe posiedzenie Rady Gddz., jako- 
też zebranie członków Tow. gosp., zamieszkałych w po­
wiecie turczańskim odbyć się może we środę, dnia 23. 
b. m. o godz. 12. w południe, w sali tamt. Rady po­
wiatowej. Dla ważności spraw na porządku dziennym 
tego posiedzznia będących, pożądanem jest, aby wszyscy 
P . T . Członkowie Rady wzięli udział w zebraniu, któ­
rego celem jest rozwinięcie żywszej działalności naszej 
w turczańskim powiecie. Najdogodniejszym dla P . T. 
Członków Rady będzie pociąg wyruszający ze Sambora 
do Turki o godz. 8. rano. Powrót z Turki do Sambo­
ra  nastąpi o godz. 6. minut 18. wieczór.

Do Wgo Pana Stanisława Borkowskiego w B is- 
kowicach. Uprasza się W . Pana o wzięcie udziału w ko- 
misyi licencyonującej w Hołowecku górnem (w pow. 
starosamborskim) w dniu 23. b. m. w zastępstwie de­
legata p. Stanisława Stefanowskiego. który w tym dniu 
weźmie udział w posiedzeniu Rady Oddziału w Turce 
nad Stryjem.

Do P. T. Delegatów Oddziału Tow. gosp, W .W . 
Panów Grzegorza Ziembickiego w Dzwiniaczu i S tani­
sława Wołkowickiego w Dydiowy. Upraszamy Wnych 
Panów o nadesłanie sprawozdań z odbytych w marcu 
i kwietniu komisyi licencyonujących w okręgach sądów 
powiatowych: boryniańskiego i turczańskiego.

R a d a  m i a s t a .
W  dniu 9. b. m. odbyło się posiedzenie Rady 

miejskiej pod przewodnictwem burmistrza p. dr. Steuer- 
manna w obecności 33. radnych. (Poskutkowała widocz­
nie uchwała Rady miejskiej z 18. kwietnia, powzięta 
na wniosek p. r. dr. Aleksandrowicza, mocą której po­
stanowiono wezwać absentujących się p. p. radnych do 
uczęszczania na posiedzenia Rady miejskiej pod zagro­
żeniem skutków z §. 39. ustawy gminnej, wedle które­
go radny nie jawiący się na 3. bezpośrednio po sobie 
następujących posiedzeniach, może być na cały w toku 
będący peryod wyborczy od udziału w obradach Rady 
wykluczony.)

Po  przyjęciu do wiadomości protokołu z posie­
dzenia Rady z dnia 18. kwietnia, zawiadomił przewo­
dniczący Radę, że p. E tla  Medlingerowa wypowiedzia­
ła najem ubikacyi na koszary dla oddziału wojskowego 
magazynu prowiantowego z dniem 1. listopada b. r. 
i prosi ją  o upoważnienie M agistratu do wyszukania 
odpowiednich ubikacyi do wynajęcia.

Następnie zawiadamia burmistrz Radę, że rachun­
ki funduszów gminnych zostały wykończone i prosi ko- 
misyę kontrolującą o zebranie się, celem przeglądnię­
cia ich tak, ażeby w jak najkrótszym czasie mogły być 
przedłożone Wydziałowi powiatowemu do zatwierdzenia.

W  sprawie procesu prowizoryalnego gromady P o ­
wodowa z gminą Neudorf i Antonim Hollocherem 
uchwalono upoważnić syndyka miejskiego do przedsię­
wzięcia rozgraniczenia spornych gruntów.

Radny p. Krotochwila żali się, że na targach 
miejskich, szczególniej około ratusza panuje wielki nie­
ład, a artykuły spożywcze składają sprzedawcy na zie­
mi pełnej nieczystości; prosi więc. ażeby dla nich po- 
sprawiać stołki i te za pewną opłatą celem złożenia na 
nich towaru, im wypożyczać.

P . Przewodniczący przyjmuje ten wniosek do wia­
domości i oświadcza, że zarządzi wszystko, co tylko do 
wprowadzenia ładu targowego przyczynić się może.

R . p. Mandel prosi o zarządzenie gruntownej na­
prawy studni obok „Sokoła", co Burmistrz zarządzić 
przyrzekł.

R . ks. Rabiej interpeluje przewodniczącego, czy 
wiadomem mu jest, iż właściciel kawiarni Greif zrobił 
w parkanie furtkę przy ulicy Batorego i że zamierza 
urządzić w śródmieściu ogród letni bez zezwolenia odnoś­
nych władz.

Przewodniczący odpowiada na powyższą interpe- 
lacyę i zapytując Radę, czy nie ma jakich innych wnio­
sków do postawienia, zauważa z radością, że radni 
miejscy nie biorą sobie przykładu z lwowskich radnych, 
którzy przez stawianie licznych interpelacyi niemożli- 
wiają przystąpienie do porządku dziennego.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego, 
a referat w sprawie oświetlenia miasta objął burmistrz 
p. dr. Steuermann, przedkładając Radzie sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności M agistratu i komisyi dla 
centralnego oświetlenia miasta. (Dok. nast.)

ODEZWA.
Obok potężnego wzniesienia Bię ducha polskiego 

w krainie poezyi i sztuki pięknej, zostawiającego za sobą 
tyle ludów cywilizowanego świata, jak smutne nędzne, 
wprost upokarzające stanowisko zajmujemy w ekonomicz­
nej praktycznej pracy.

D la b^aku zarobku pozbywamy się najlepszych 
sił przez emigracyę w obce strony. W  ostatniem dzie­
sięcioleciu utracił kraj 300.000 ludzi przez wychodźtwo. 
Nędza, śmierć porywa ogromne rzesze narodu dla braku 
odpowiedniego pożywienia. Sól staje się już dziś dla 
ludu artykułem zbytku, komsumcya maleje a to w miarę 
przybywania ludności. W  r. 1890. składała Galicya 
w podatkach konsumcyjnych przy 6. milionowej ludności 
16*94:0/0 a w r. 1903. pomimo wzrostu o milion lu­
dności udział nasz w podatkach konsumcyjnych spadł 
do 10% . Za tern postępuje ogólne marnienie fizyczne. 
Dowód na to bije w oczy: Oto w tym samym czasie,

gdy liczba popisowych wzrosła w Czechach ze 125.000 
na 128.000 a w Galicyi ze 152.000 na 162000, to 
w tej liczbie w Czechach wzrosła ilość zdatnych z 23.000 
na 28.000, a w Galicyi z 32.000 spadła na 26.000, 
wzrosła przeto zdatność fizyczna w Czechach o 5.000, 
a w Galicyi spadła o 6.000 ludzi.

Należy zatem skupiać się, radzić nad sposobem 
wydobywania się z niemocy, każdy najmniejszy, na pozór 
ruałoznaczny krok na polu pracy ekonomicznej, niech 
będzie uszanowany i poparty przez ogół.

Towarzystwo Lwowskiej Pomocy Przemysłowej po­
dejmuje między innemi wprowadzenie w życie stałych 
dorocznych jarmarków na wyroby krajowe, uważa je 
bowiem za czynnik, zmierzający do ożywienia ruchu 
przemysłowego i podnoszenia dobrobytu ludności.

Jarm ark spełnia swe znaczenie ekonomiczne jesz­
cze i dziś pośród ruchliwej, rozwiniętej, z dogodnymi, 
tanimi środkami drożnictwa społeczności Zachodu. A 
cóż dopiero u nas?

Jarm ark polski spełni niezawodnie poważną mi- 
syę b o :

1. pouczy nieuświadomione społeczeństwo o jego 
skarbach.

2. myślących — o brakach ;
3. popchnie do działania i do przedsiębiorstw;
4. dla młodzieży, oderwanej przez system szkolny 

od życia narodu i od rozumienia jego potrzeb, stworzy 
obraz twardej, znojnej pracy przemysłowej i handlowej, 
zniewoli do poszanowania jej, a na wrażliwej duszy za­
sieje dążność do skuteczniejszej służby dla narodu ;

5. jarmark skupi wszelkie warstwy narodu, wszel­
kie stronnictwa ku wspólnemu celowi podnoszenia iego 
bogactw.

6. jarm ark umożliwi najdrobniejszemu wytwórcy 
sprzedaż jego towaru ;

7. wobec tysięcy osób, przesuwających się przez 
jarmark, mają sposobność obsyłający go do wielkiej 
reklamy firm swoich, a o ileby wielkich dochodów na 
razie nie osiągnęli, o tyle na przyszłość jednają sobie 
nowych odbiorców;

8. jarm ark da możność kupcom wszelkiej kategoryi 
łatwego zaznajomienia się z produktami kraju, zetknie 
ich bezpośrednio z wytwórcami i otworzy pole do wszel­
kiej akcyi kupieckiej.

Kupcy pamiętni na to, źe ich rozkwit tylko na 
wzmagającem się bogactwie kraju oprzeć się może, jako 
rozumni przedsiębiorcy i dobrzy obwatele, zechcą na 
jarm ark wyprowadzić bogactwa czy to w stanie suro­
wym, czy przetworzonym.

9. Jarm ark i odegrają rolę celnej, ochronnej gra­
nicy przeciw zalewowi obcych wytworów, spychających 
nas ku zupełnemu zmarnieniu.

Zapraszamy tedy wszystkich ludzi dobrej woli, 
pragnących zarobku, reklamy, Obywateli Partryotów, 
pragnących dobra ekonomicznego kraju, do jak najgor­
liwszego poparcia Jarm arku Lwowskiego w r. 1906.

W e Lwowie, w marcu 1906. Komitet Jarm arku.

Odezwa
Komitetu Jarmarku we Lwowie.

W  ostatnik czasach, przy rozbudzonym silnie ru­
chu dążności przemysłowych naszego społeczeństwa, a 
wobec trudności szybkiego wyrobienia sił fachowych i 
wielkim zakroju przemysłowym i handlowym, przyszło się 
do przekonania, że należy podnieść przedewszystkiem 
taki przemysł, którego warunki tkwią w przyrodzonych 
właściwościach społeczeństwa, a który na razie może 
się bez wielkich wkładów pieniężnych rozwijać. — Jes t 
to właśnie przemysł artystyczny. — Pomaga nam zaś 
budzące się coraz bardziej usiłowanie odnalezienia sie­
bie samych wśród powodzi cudzoziemskich pomysłów i 
wyrobów, wśród nauki i sztuki, zwyczajów i obycza­
jów, odnalezienia siebie samych we własnym domu. 
Zaczęto więc w poważny sposób stosować sztukę pię­
kną do rozmaitych potrzeb i stosunków życia w ko­
ściele, szkole, domu, w ogólności w życiu miast, w urzą­
dzeniach i ubiorach.

Zapatrując się na sztukę stosowaną ze stanowiska 
zupełnie praktycznego, przemysłowo-kupieckiego, mamy 
w ręku potężny czynnik ekonomiczny, który w opiekę 
wziąć i poprowadzić należy tak ku celom unarodowienia 
społeczeństwa, podniesienia jego ekonomicznej wartości, 
jak i ku tworzeniu wału przeciwko zalewowi cudzoziem- 
czyzny, a ku ratowaniu swojskości. Co nie może być 
sprzedanem, usycha w kącie. Jarm ark tedy tegoroczny 
powinien i tę dziedzinę pracy naszych artystów wziąć 
w poważną opiekę i pospieszyć im z pomocą.. Z ja r­
markiem — według zdania artystów — powinno się 
połączyć i wystawę przedmiotów sztuki stosowanej.

Z okazyi więc tegorocznego Jarm arku podjęliśmy 
myśl urządzenia osobnego działu przedmiotów sztuki 
stosowanej do przemysłu, jnkoteż dzieł sztuki, przezna­
czonych do sprzedaży.

Od czasu wystawy w r. 1894. nie mieliśmy działu 
tego tak ugrupowanego, aby dawał jasny, poglądowy 
obraz rozwoju i postępu w tym kierunku, a przecież 
spotykamy się często z pojedynczymi przedmiotami, które 
wykazują znaczny postęp, ozdobnictwo nasze zaczyna 
już dziś zajmować niepoślednie miejsce w przemyśle.

Ponieważ zaś koniecznem jest od czasu do czasu 
wykazać społeczeństwu działalność i postęp na tern 
polu, przystępuje Kom itet Jarm arku do zrealizowania 
tych myśli.

W  tym celu pozyskaliśmy pawilon sztuki, aby dział 
ten zaprezentować jak najokazalej i zabezpieczyć od

ewentualnych szkód dzieła, pozyskaliśmy siły fachowe 
do urządzenia: artystę malarza, i profesora państw, 
szkoły przemysłowej, p. Rybkowskiego i p. Sokołowskie­
go, sekretarza Towarzystwa sztuk pięknych. Komitet 
poczynił jak najdalej idące ulgi, słowem ofiarujemy we 
wszystkich kierunkach naszą pracę i pomoc, tak że po­
wodzenie tego działu leży jedynie w rękach producen­
tów, o ile zechcą i pójdą nam na rękę.

Aby uniknąć kolizyi z innymi działami Jarm arku, 
przyjmujemy rzeczy tylko ściśle o cechch artystycznych. 
Wystawa obejmie te d y : a.) Sztukę graficzną (drzewo­
ryty, akwaforty, litografię, cynkografię, projekty na afi­
sze, ogłoszenia, etykiety etc), b.) Dział sztuki religijnej 
(obrazy orginalne, kopie, projekty i szkice), c-) gobeliny, 
d). malarstwo na szkle, porcelanie, majolice, witraże i 
wytrawianie szyb, wyroby szklane), e.) sztukę stosowaną 
do przedmiotów przemysłu i rękodz eł (pozłotnictwo, 
snycerstwo, garncarstwo, koronkarstwo, introligatorstwo 
artystyczne), f.) wystawę oryginalnych obrazów do sprze­
dania.

Ostatnie wiadomości.
Z  caratu. Otwarcie Dumy państwowej w Peters­

burgu odbyło się w dniu 10. b. m. według następują­
cego ceremoniału: Od godz, 10. rauo odprawiano we 
wszystkich cerkwiach uroczyste : „Te Deum". Członko­
wie Rady państwa Dumy, oraz ministrowie i wysocy 
dygnitarze przybyli o godz. 1. po południu do pałacu 
Zimowego, gdzie nastąpiło przyjęcie ich przez cara. Car 
obie carowe i cała rodzina carska udali się w wielkim 
pochodzie do sali tronowej św. Jerzego, wyprzedzeni 
przez mistrza ceremonii, wysokich dostojników i ochmi­
strza, który zawiadomił cara o przybyciu członków R a­
dy państwa i Dumy do sali tronowej. Przed carem 
niesiono insygnia cesarskie: pieczęć, sztandar, miecz, 
berło i koronę. W  sali tronowej św. Jerzego m etropo­
lita petersburski przyjął cara i carowe krzyżem i wodą 
święconą i odprawił „Te Deum“.

Po nabożeństwie członkowie dworu carskiego usta­
wili się po prawicy tronu, zaś ochmistrz, generalny 
adjutant i świta carska stanęła o dwa stopnie niżej po 
lewej stronie tronu. Car wstąpiwszy na tron, odczytał 
mowę tronową, poczem wraz z carowemi i członkami 
dworu opuścił salę tronową. Pierwsze posiedzenie Du­
my odbyło się w tym samym dniu o godz. 4. po poł.

Z  Wiednia. Nowy prezydent ministrów ks. Ho- 
henlohe prowadzi dalej dzieło swego poprzednika bar. 
Gautscha. Naradza się z przewódcami stronnictw w spra­
wie reformy wyborczej, której ma być szczerym zwo­
lennikiem. Parlam ent, który przerwał obrady, zwołany 
został na 15. b. m,

Z  Wągier. Przy wyborach do Sejmu zwyciężyła 
partya Kossutha, zyskawszy 239. mandatów przezco 
stworzy sobie większość w Sejmie taką, iż nie będzie 
potrzebowała na inne stronnictwa się oglądać. Narodom 
słowiańskim przewaga tej partyi nie wyjdzie na korzyść.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. 

w Samborze odbędzie się odbędzie się w dniu 23. b. m. 
o godz. 12. w południe w sali Rady pow. w Turce 
nad Stryjem. Porządek dzienny tego posiedzenia za­
mieszczony jest w dziele gospodarczym niniejszego nu­
meru.

Zjazd powiatowy Kółek rolniczych Samborskiego 
powiatu odbędzie się w Wojutyczach, w dniu 20. b, 
m. Początek posiedzenia o godz. 2. popołudniu.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela tut. szkoły wydziałowej p. Bolesława J a ­
nickiego dyrektorem szkoły wydziałowej w Krośnie.

Przeniesienie. M ajor pieszej obrony krajowej W . 
Kadlec przeniesiony do 28. pułku w Krakowie.

250 rocznica ślubów króla Jana Kazimierza ob­
chodzoną była w dniu 6. b. m. we Lwowie bardzo 
uroczyście. W  katedrze odprawił ks. arcybiskup Bil- 
czewski solenne nabożeństwo o godz. 10. rano, a arcy­
biskup ks. Teodorowicz wygłosił kazanie w duchu pa- 
tryotycznym, jakim ten książę kościoła sam do głębi 
przejęty. Z  wieży ratuszowej rano, w południe i wie­
czorem rozpływały się po nad stolicą słodkie dźwięki 
hejnałów uderzających mile serca dobrych synów Oj­
czyzny.

Wydział Towarzystwa Ligi pomocy przemysłowej
w Samborze ukonstytuował się w ten sposób, iż p re­
zesem obrano ks. Franciszka Rabieja, wiceprezesami 
pp. Józefa Kohmana i H uberta Lindego, sekretarzem 
p. Ludwika Rożałowskiego a skarbnikiem p. Józefa 
Kasprzyka.

Elektryczne oświetlenie miasta lampami łukowe- 
mi i żarowemi (Nernsta lub Wolf rama) postanowione 
zostało uchwałą Rady miejskiej z dnia 9. b. m., pole­
cającą zarazem Magistratowi, ażeby ofertową licytacyę 
bezwłocznie rozpisał z tą  uwagą, ażeby przy robotach 
instalacyjnych firmy krajowe były możliwie uwzględnione.

Rażące braki w uświadomieniu narodowem. 
Ubiegłej niedzieli, jako w pierwszą niedzielę maja, tu ­
tejsza łacińska parafia obchodziła rocznicę ślubów kró­
la Jan a  Kazimierza i obwołania Najświętszej Maryi 
Panny Królową Korony polskiej. Sumę celebrował ks. 
Nowak, a stosowne i podniosłe kazanie patryotyczne 
wygłosił ks. Hołowiński. Po skończonem kazaniu czci­
godny kaznodzieja oznajmił zgromadzonym, aby po su-
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G-AZETA SAMBORSKA. Nr. 19. z dnia 13, maja 1906.

wie chóralnie zaśpiewali „Boże, coś Polskę i rzeczy­
wiście sam zaintonował od ołtarza tę pieśń po udzielo- 
nem przez celebransa błogosławieństwie. Organ pod­
trzymał intonacyę pieśni, lecz o dziw o! zgromadzony 
tłumnie lud zaledwie tu  i ówdzie cichym głosem nucił 
pierwszą zwrotkę, a głosy te  pojedyncze milkły podczas 
śpiewu zwrotki drugiej, ponieważ tekst pieśni nie znaj­
duje się w książkach do modlenia dla ludu przeznaczo­
nych, a pobożni uczestnicy nie mieli innej sposobności 
przyswojenia sobie pieśni patryotycznej.

Cóż na to powiedzą nasze oświatowe Towarzy­
stwa, jak  Znicz i Towarzystwo Szkoły ludowej? J a k  
spełniają swoje zadanie, dowodem fakt naprowadzony, 
który nie potrzebuje komentarzy. Ju ż  Spartanie uwa­
żali śpiew za najważniejszy środek do rozbudzenia m i­
łości ojczyzny. Dzięki silnemu wpływowi, jaki śpiew wy­
wiera na duszę ludzką, jest on ważnym środkiem do 
budzenia uczuć podniosłych i m oralnych. N ie należy 
lekceważyć środka wypróbowanego, lecz z zamiłowaniem 
go pielęgnować i szerzyć. —  D rogi do celu wiodącej 
nie wskazujemy, bo każdą można do niego zmierzyć 
przy dobrej woli powołanych. Poprzestajem y na tej 
krótkiej wzmiance w pewnem przekonaniu, iż najbliższa 
Uroczystość narodow a będzie dowodem czynu w wytknię­
tym kierunku.

f  Jan Zacharjasiewicz, znany i wysoce ceniony 
powieściopisarz zmarł w Krzywczy, nad Sanem, dnia 6. 
b m. przeżywszy la t 85. Ś. p. Zacharjasiewicz urodził 
się w r. 1825. w R adym nie i był rówieśnikiem poety 
K ornela Ujejskiego, J a n a  Dobrzańskiego i Zygm unta 
Kaczkowskiego, z którymi kolegował w liceum w P rze ­
myślu. A uto r licznych i chętnie czytywanych powieści, 
Współpracownik wielu pism peryodycznych, mających na 
celu rozbudzanie uczuć patiyotycznych, większą część 
żywota swego spędził na usługach Ojczyzny, której p ia- 
Wym i wzorowym był synem. R . i. p.!

Stan zasiewów w Samborskim powiecie przedsta­
wia się według raportów  nadesłanych Komitetowi Tow. 
gosp. we Lwowie jako bardzo dobry.

Wycieczka do Llżoka Zarząd stow. „Kolejarzy* 
We Lwowie urządza w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
t. j. d. 3. czerwca osobnym, nadzwyczajnym pociągiem 
jedniową wycieczkę na nową linję kolejową Lwów Sam ­
bor TJżok. Chcąc umożliwić szerszej publiczności zwie­
dzenie tej pięknej okolicy, postanowił Zarząd dla po­
szczególnych grup (44-50 osób) przydzielić osobne wagony 
i wystarać się o znaczną zniżkę ceny jazdy. Pociąg wy­
cieczkowy wyruszy ze Lwowa o 5. godz. rano (ze Sam ­
bora po 7.) a z powrotem ze Sianek około 7. wieczór, 
tak, że uczestnicy wycieczki zatrzymają się w Siankach 
około 8. godzin, mogąc w tym czasie zwiedzić gran i­
czne miasteczko Użok. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
informacyi udziela ua żądanie biuro sprzedaży biletów 
kolejowych p. Sokołowskiego. Lwów, pasaż H ausm anna 
do 20. b. m.

Z sali sądowej. D nia 9. b. m. przed zwykłym 
rybunałem  tu t. sądu obwodowego sądzoną była sp ra ­

wa akademika ze Lwowa, A dolfa B otka, który na je- 
dnem ze zgromadzeń partyi socyaluo-dem okratycznej 
W Samborze dopuścił się przekroczeń z §. 305. i innych 
z ustawy karnej w ten sposób, iż podburzał do zbro j­
nego ruchu, pochwalając czyny zbrodnicze i użycie nie­
dozwolonych środków do przeforsowania dezyderatów 
partyi. W obec stanowczych zeznań świadka sekretarza 
Namiestnictwa p. Ja n a  Łępkowskiego (jako komisarza 
rządowego) zasądził T rybunał A dolfa B o tha na trzy 
tygodnie ścisłego a re sz tu , względnie na grzywnę w kw. 
120. koron.

Ze statystyki miast. W edług obliczenia central­
nego biura statyst. we W iedniu liczył z końcem marca 
b. r. Lwów 176.486., mieszkańców, K raków  100.207., 
Przemyśl, 51.665,, Kołom yja, 35.824., Stanisławów,
34.077., Tarnów , 31.676., Tarnopol, 331.989., Stryj,
26.775., Jarosław , 24.904., Nowy Sącz, 21.341., P o d ­
górze, 2 0 .9 8 4 , Bzeszów, 20.906., Drohobycz, 20.261., 
Sambor, 18.578., i B rody 17.361. mieszkańców.

Tut. partyi soc. demokratycznej nie podobał się 
pochód dem onstracyjny, urządzony w d, 2. b. m. wie­
czorem, jako w wigilię rocznicy konstytucyi 3. m aja, 
zaczem odniosła się do władz bezpieczeństwa publiczne­
go z prośbą o pociągnięcie aranżera pochodu, akadem i­
ka p. K aro la  W ierczaka za niozgłoszone w Starostw ie 
Urządzenie pochodu do surowej odpowiedzialności.

Kainit potaniał. Z e względu na wejście w życie 
nowej taryfy cłowej dla austr. węg. okręgu cłowego 
wydane zostały nowe postanowienia, przez które spro­
wadzenie środków nawozowych ze związków soli z za­
granicy ułatwionem zostaje, mianowicie skutkiem obej­
ścia przepisanego dotąd zabarwienia. Dalej znosi roz­
porządzenie ministerstwa finansów zabarwienie kainitu, 
który przyjdzie (za 2 miesiące) do wydania w salinach 
W K ałuszu, a cena tego nawozu pozostała zniżoną z 1 
kor. 40 hal., na 1 kor. 30 hal. za cetnar m etr. bez 
upakowania w K ałuszu (przy wadze magazynowej).

Zbiórka skórek z pomarańcz na rzecz K oła  T. 
8. L . we Lwowie przyniosła w kwietniu b. r. 93. kor. 
60 hal. czystego zysku: Z  dniem 10. m aja została zbiórka 
Z pewodu braku dalszego zbytu zamkniętą. Ogółem 
*  ciągu 4. miesięcy zebrano 2104. kg., a czysty do­
chód z tego przedsiębiorstwa wynosi 475. kor. 22. gr.

Nowy rodzaj listów poleconych. Z dniem 1. 
uraja b. r. weszło w życie nowe rozporządzenie mini­
sterstwa handlu doniosłego znaczenia dla nadawców 
istów poleconych. Polega ono na tem, że ma tę wyż­

szość nad rewersami zwrotnymi, które i nadal istnieć 
będą, że nadawca może za złożeniem osobnej należy-

tości w kw. 25. h. zażądać urzędowego zawiadomienia 
go o nadejściu listu do miejsca przeznaczenia. L isty 
w ten sposób nadane, będą przez cały czas swego 
transportu  trzymane w szczególnej ewidencyi urzędo­
wej i będą oddawane z rąk  do rąk  szczegółowo z jak 
największą ostrożnością, co mianowicie dla listów za­
miejscowych, niezaz niedeklarowane walory asekurowane 
w towarzystwach ubezpieczeń — wielkiej jest wagi.

Zarząd uzupełniającej szkoły przem w Sam­
borze składa podziękowanie p. Józefowi Jaroszow i za 
dar 20. koron ofiarowanych na nagrody dla pilnych 
uczniów zawodu mularskiego. Oby takich pizemysłow- 
ców-obywateii jak  najwięcej !

Oli Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W spra­
wie jednania  członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. K or. i jednorazowo 
wpisowe 1. K o r: W łościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób. króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i miarę funduszów.

N adto  każdy z członków otrzymuje organ Tow a­
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę d rob iu“

L . 9497. Sam bor, 2 m aja 1906.

Obwieszczenie.
Beskryptem  z 8 |U . 1904. L. 28880. c. k. S taro­

stwo w Samborze udzieliło gminie m iasta Sam bora p o ­
zwolenia na urządzenie oprawiska w dzielnicy Z am iej­
skiej, za torem nowo wybudowanej linii kolejowej Lwów- 
Sam bor-G ranica węgierska na parceli lk. 4270|1, 4270)2, 
4278, 4281)2. i 4287. whl. 40., 85,, 105., 116. ks. gr. 
gminy katastralnej Sam bor dzielnica Zam iejska. Celem 
uzyskania dostępu do wyżej oznaczonego miejsca ko- 
niecznem jest otwarcie nowej drogi dojazdowej, prze­
chodzącej przez parcele lk. 922., 923., 4310)2 , 4 2 9 8 , 
4285.? 4307)1., 4310)1., 4299.. 4291., 4 3 0 0 , whl. 78. 
86. 89. i 92. ks. gr. gminy katastralnej Sam bor dziel­
nica Zamiejska. Gdy tentowana ze stronam i ugoda me 
doszła do skutku, przeto zachodzi potrzeba nabycia po­
trzebnych pod oprawisko i pod drogę dojazdową grun­
tó w V  drodze wywłaszczenia w myśl §. 365. ust. cyw.

W  tym celu c. k. Starostwo w Samborze rozpi­
suje na dzień 16. m aja 1906. na godzinę 9 /2 rano 
termin na miejscu dla przeprowadzenia rozprawy eks- 
propryacyjnej przy współudziale stron interesowanych, 
względnie ich legalnych zastępców, tudziez zaprzysię­
głych znawców i ocenicieli.

C. k. B adca Namiestnictwa.
Kieszhowshi m. p.

Dr. Joachim Eisenstein
L E E A U Z  

przeniósł się po 10-letniej praktyce prowincyonainej 
z Rymanowa do Sam bora.

i ordynuje w rynku przy ul. Spytka z Melsztyna I. 1.
(w kamienicy p. Schauflerowej.) 2—4

D E N T Y S T A  9

D r .  I g n a c y  S a n d a n e r
po odbytych studyach dentystycznych w W iedniu 

i Berlinie. A.
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcenalowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Słynne z dobroci rękawiczki Qjana i Derby
ORAZ

najnowsze krawatki
po leca  n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Koncypient
katolik, z prawem substytucja — przyjąłby posadę 

w kancelaryi adwokackiej w Drohobyczu.

Zgłoszenia w adm inistracji „Gazety Samboiskiej od 
„D oktor". Ud

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
poleca P . T . Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K r a k o w ie  

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

KSIĘGARNIA 
Juliusza Haisiga w Samborze

przyjmuje prenumeraty na wszystkie czasopisma
wychodzące w kraju  i zagranicą 

po cenach redakcyjnych. 1-2

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach

Wiadomość u prezesa

składający się z 3. 
pokoi i kuchni wraz 

z ogrodem do 
3 sprzedania.

„Gwiazdy" D r. Sobolewskiego.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z D rohobycza: 6 58 rano
11-22 przedpołudniem  
6-45 w ieczór
12-07 w nocy.
z Chy.owa: 5-45 rano  
11*15 przedpołudniem  
6-38 w ieczór 9.20 wieczór 
3-07 rano.
ze Lwowa: 11-07 przedpoł. 
6'28 wieczór 
100 w nocy 
ze S ianek:  8 00 rano  
I0'57 przedpołudniem  
6.18 wieczór 
z R udek: 6 4 5  rano.

Odjeżdżają
doDrohobyoza: 11*30 przedp. 
6'53 w ieczór 
9-85 wieczór 
3*11 rano
do C hyro w a : 7 '08 rano 
II *37 przedpołudniem  
4 1 8  po po łudniu  
6 69 wieczór 
MO w nocy 
do L w ow a:  6'00 rano  
ll'40 przedpołudniem  
7-06 wieczór 
do S ia n ek:  8'01 rano  
11-55 w po łudnie  
7 ‘10 wieczór

Inseraty Tow. gospodarskiego. 

Świeże nawozy sztuczne.
D la członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( ,/ ł —16) po 10

kor. 50. h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I, ł.

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sam bor-Stary Sam bor-Turka dostarczać będzie B a ­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. h.)

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi F ilii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na W yspie.

C. k. Rada szkolna okręgowa poszukuje w Sam­
borze odpowiedniego lokalu od 1. września 1906. na 
pomieszczenie 5. klas szkoły żeńskiej i 3. klas szkoły 
męskiej. —  Zgłoszenia przyjmuje c. k. Inspektor szkol­
ny okręgowy, który też udzieli bliższych inform acyj.

F O R T E P IA N
używany — w dobrym stanie, 

jest zaraz do sprzedania.
W iadomość w drukarni p. T ro jana w Samborze. 3

' o l w a r k  B i ł i c z k i
sadem otrzyma część tego folwarku po cenie

w Biliczkaeh

w powiecie Samborskim, w odległości 8. kra. od samej stacyi Nadyby -  W ojutycze i od Nowego 
• ' Ł  nnłożonv nrzv bitym gościńcu o obszarze 208. morgow, dobrego, żyzne,go i drenowanego 

Z -  z domem m i o t a ł o ,o .  o 5. pokojach i 1 kuchni t u t e k  a budyń- 
kami gospodarskimi około 3 morgów ze sadem, do sprzedaży przez rozparcelowanie. K ościoł i cerkiew 
W o i Ł ś c i  1 km. Nabywca osobnej parceli o 102. morgach wraz z domem mieszka nym, budynkami 

J  nora? T i n  nndnisnniu umowy. BllŻSZa Wiadomośćodległości 1 
....w kupna gruntu. K upujący może

jywca osounej w   ‘ . .
wejść w posiadanie gruntu zaraz po podpisaniu

i  n  _ i \ f  w  r v n l r n .

Pierwszorzędny 
Zakład 

pogrzebowy 
Filipiny 

Bukietyńskiej 
w 

Sam
borze. 

Na 
usługi 

każdej 
chwili 

dnia 
i 

nocy.
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C IE R P IĄ C Y
M  Ż O Ł Ą D E K

n iechaj używ a w ypróbow anych

K A I S E R A
m id tony  cli karm  cl M w ,

które usuwają jak najpe­
wniej brak apetytu, bole 

żołądkowe i inne niedyspo- 
zycye pochodzące z osłabie­

nia żołądka. Przyjemny a za­
razem orzeźwiający środek 

leczniczy. 20—30

Paczki po 20 i 40 hal.
do n ab y c ia  w h an d lu  S .W . L an - 
g in g e ra . tudzież  w ap tek ach  pp 
J a n a  P a n k iew icza  i H e n ry k a  

W o h la  w Sam borze,

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
! i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I .,  I I .  i I I I . k la sy  ,

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejow e am erykań ­

skie i kanady jsk ie. 
Prospekty darmo i opłatnia.

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFANA HR. KOMOROWSKIEGO

P$k -JjĄ ► w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu
Zamówienia przy jm u ją : Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i  Administracya Gazety Samborskiej.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  ZA K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Namiestnictwo majstra 
kamieniarskiego 

w Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cmentarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych materyałów po nader umiarkowanych cenach. 
Utrzymuje stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejm uje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców familijnych, Mau­
zoleów i Kaplic cmentarnych. 17

t

♦OOOOOOOOOlOOOOOOOOOł
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 0

wilgoć i grzyb o
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

„ l u t j j n m t p * ”
od lat 10-ciu wypróbowanego 0

o
o
o
o
o
o
o

■ i niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z  fa b ry k i  „ H Y G IE N A "  

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. * 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 5 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 0 
Zamówienia przyjm uje: V

Spółka handlowa w Samborze §
A Blich 1. 1 Wyspa, a

♦000000000<ICX>0000000»

prawdziwe
A N G I E L S K I E  

sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancyę

e r  *5 \e \> e rm a tm  J
w Samborze ł

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w toiuarach skórkowych i  stało w.

■A u& nA nJLih I T T T T T T T t t ^ ^ ^ ^ T T T T

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 
klgr. z workiem — i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Posiadacze losów
mogą za, nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, i- ^ i Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I  O H - A - J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

Jest do zbycia
Kogut maści pstrej i kura czarna, (roczne), rasy 

„Bram aputra“, za 10. koron, mogą być sprzedane i po­
jedynczo.

Jaja wylęgowe od kur czubatych białych i kukuł- 
czatych, pół rasy „Houdan" bardzo nieśliwe 15. gro­
szy za sztukę, — od kaczek białych, olbrzymich, 20. 
groszy za sztukę. 6

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­
muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Felsztyn. ma do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej iloScb 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
ezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Im i sprzeiażj nawozów sztucznych» Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

naw ojó w  sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie 
n a b y c ia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

CO
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Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony skład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄKA, K R U P Y , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K RO C H M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 41

m o r  Pokoje do śniadań.
Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z k o p a lń : G w arectw a Jaw orzn ick iego  

i J . E. A n d rze ja  h r. Po tock iego  we Lwow ie w
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamhorskiemu jĘ3 G - L  I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęgle  grube z Jaworzna 173 K. — ze Sierszy 172 K. — h
II. „ kostkowe I. „ 173 „ —  172 .  — „
n i. „ ,, u . .  iw  „ -  „ 1 6 4 :  - :
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 „ — „
V. » U. 140 K. z Tęczynka VI. W ęgle m iałow e 110 K

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Naayny Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 K or. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

X

Pa r c e l e  p o d b u d o w l a n e
n a  2  m o rg o w e j p r z e s tr z e n i  o b o k  s z p i ­

ta la  p o w sz e c h n e g o  są  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w R E D A K O Y I Gazety Sam­

borskiej B L IC H  1. 1.

Do SPRZEDANIA

c t m .  " b u r a k ó w
PASTEWNYCH ładnych zdrowych (MAMUTY)

Bliższa wiadomość w biurze Sekretaryatu Oddziału 
c. k. gal. Tow. gosp. w Samborze, Blich 1, 1.

K U P U J C I E !  

K A W Ę  “ ą W o l n e g o .
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M ED Y C ZN Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ “ W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ " prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 65

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


